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Od XIII wieku Kościół obchodzi święto Bożego Ciała. Jego 
inicjatorką była św. Julianna z Comillon. Kiedy była przeoryszą 
klasztoru augustianek w Mont Comillon w pobliżu Liege, w roku 
1245 miała objawienia, w których Chrystus prosił o ustanowienie 
osobnego święta ku czci Najświętszej Eucharystii (czwartek po 
niedzieli Świętej Trójcy). W roku 1246 odbyła się pierwsza pro­
cesja eucharystyczna. Ówczesny biskup Robert ustanowił dzień 
święta, ale po jego śmierci teologowie uznali to za przedwcze­
sne, a samą Świętą oskarżyli niemalże o herezję. W roku 1251 
ponownie archidiakon Jakub poprowadził ulicami Liege procesję 
eucharystyczną. W roku 1264 papież Urban IV oficjalnie zatwier­
dził przebieg liturgii Bożego Ciała. W Polsce pierwsze procesje 
odprawione zostały w XIV wieku.

Lokacja Krakowa 
5 czerwca 1257

Trzynasty wiek zapisał się w historii Polski jako okres naj­
głębszego rozbicia dzielnicowego z mniej lub bardziej udanymi 
próbami jednoczenia pod egidą kolejnych książąt piastowskich, 
zabiegających zawsze o panowanie w Krakowie. Był to okres prze­
łomu pomiędzy stylem romańskim a gotyckim. Rozkwit średnio­
wiecza zaowocował wiekopomnym dziełem Mistrza Wincente­
go, mchem kolonizacyjnym i urbanizacyjnym. Dla Kościoła pol­
skiego to felix seculum z wieloma wybitnymi osobistościami, z 
których kilka doczekało się wyniesienia na ołtarze. Świadkami 
lat pięćdziesiątych w Krakowie byli np. św. Jacek i bł. Bronisła­
wa. Trzynasty wiek to również liczne klęski żywiołowe, a przede 
wszystkim trzy wielkie najazdy tatarskie, z których pierwszy na­
leży uznać za jedną z przyczyn lokacji Krakowa i zasiedlenia go 
przez falę osadników, bo jak podają źródła, niewiele prócz Wa­
welu i Okołu ocalało po 1241 roku.

Lokacja miasta Krakowa na prawie magdeburskim w 1257 
roku była jednym z najważniejszych i przełomowych momentów 
w życiu podwawelskiego grodu. Była w wielkiej mierze dziełem 
osobistym księcia małopolskiego i sandomierskiego Bolesława. 
Przydomek księcia - "Pudicus" - tłumaczony niezręcznie jako 
Wstydliwy zamiast Skromny lub Powściągliwy, odwraca w wul­
garnym rozumieniu uwagę od licznych zasług księcia na polu po­
litycznym, religijnym, a przede wszystkim gospodarczym.

(dok. str. 4)

Święty Szymon 

z Lipnicy
3 czerwca 2007 Benedykt XVI wyniesie na ołtarze Szy­

mona z Lipnicy. To pierwszy Polak, który zostanie ogłoszony świę­
tym przez nowego papieża. Z tej okazji organizowanychjest wie­
le pielgrzymek do Watykanu. Dużą grupę chętnych stanowią 
mieszkańcy Lipnicy Murowanej, rodzinnej miejscowości przy­
szłego świętego. Proces kanonizacyjny rozpoczął się jeszcze w 
XVIII w. Kilkakrotnie przerywany wskutek zawieruch dziejowych 
i wojen, został wznowiony dopiero w XX w. i ostatecznie zakoń­
czył się w 2006 r.

dok. na str. 2
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r Przygotowania
Święty Szymon Części gąbczaste, 
z Lipnicy kręgi i żebra

dok. ze str. 1

Szymon urodził się między 1438 a 1440 r. w Lipnicy, ma­
łej miejscowości leżącej blisko Bochni. Wychował się w śred­
niozamożnej rodzinie mieszczańskiej. Rodzice, Grzegorz i Anna 
(nie są znane ich nazwiska) z troską dbali o jego odpowiednie 
wychowanie i wykształcenie. Od najmłodszych lat wykazywał się 
ogromną pobożnością. Szczególnie upodobał sobie modlitwy do 
Matki Bożej.

Jako młodzieniec wyjechał do Krakowa, gdzie rozpoczął 
studia na Akademii Krakowskiej na wydziale nauk wyzwolonych. 
Dzięki zdolnościom i pilności ukończył je w 1457 r. otrzymując 
tytuł bakałarza. Pod wpływem kazań przebywającego wówczas w 
Krakowie Jana Kapistrana wstąpił do bernardynów. Był to zakon 
o bardzo trudnej regule, jednak dla Szymona warunki te stwarzały 
doskonałą okazję do jeszcze głębszego duchowego rozwoju. Po 
roku nowicjatu złożył śluby zakonne i rozpoczął studia teologicz­
ne, a w 1465 r. przyjął święcenia kapłańskie. Zaledwie kilka lat 
później został wybrany na przełożonego tarnowskiego konwentu.

W1467 roku mianowany został kaznodzieją katedralnym 
w Krakowie, co było nominacjąbardzo zaszczytną, gdyż funkcję 
tę sprawowali tylko wyjątkowo zdolni zakonnicy. Piastował ten 
urząd przez wiele lat, zdobywając popularność wśród społeczeń­
stwa krakowskiego. W swoich kazaniach mających charakter mo­
ralno-religijny chętnie brali udział uczniowie i profesorowie Aka­
demii Krakowskiej. Szymon wnikliwie wyjaśniał prawdy wiary i 
trudne miejsca w Piśmie Świętym. Nawoływał słuchaczy do po­
prawy życia duchowego i pojednania z Bogiem. Głosił to, czym 
sam żył na co dzień. Dzięki niezwykłej sumienności i gorliwości 
w kaznodziejskiej posłudze kazania okazały się skuteczne. Wiele 
ludzi zerwało z grzesznym życiem, a niektórzy wstąpili zakonów, 
by tam dążyć do duchowej doskonałości.

W 1476 roku Szymon został wybrany dyskretem krakow­
skim na kapitułę generalną w Pawii. Po zakończeniu obrad udał 
się bezpośrednio do Rzymu, a następnie wyruszył w pielgrzymkę 
do Ziemi Świętej. Kiedy po trzech latach wrócił do Krakowa, zo­
stał radośnie przyjęty przez mieszkańców i braci z zakonu.

Za życia Szymona Kraków często nawiedzały epidemie, 
które dziesiątkowały ludność. Podczas zarazy dżumy w 1482 roku 
Szymon nie tylko nie opuścił miasta, ale też bez obaw wychodził 
na ulice, by nieść chorym pomoc. Wyjątkowo silna zaraza po­
chłonęła 25 bernardynów, wśród nich był Szymon. Po sześciu 
dniach choroby zmarł 18 lipca 1482 r. Jego ciało pochowano w 
kościele klasztornym pod wielkim ołtarzem, pomiędzy szczątka­
mi Tymoteusza i Bernardyna, zmarłych w opinii świętości. Od 
tego czasu w Krakowie i w Lipnicy Murowanej zaczął rozwijać 
się jego kult. W 1488 r. relikwie Szymona przeniesiono do osob­
nej kaplicy, co było wówczas uznawane za formalną beatyfikację. 
24 lutego 1685 r. bł. Innocenty XI ogłosił dekret beatyfikacyjny.

Święty Szymon jest jednym z patronów Krakowa. Jest 
czczony także jako patron młodzieży akademickiej, matek ocze­
kujących potomstwa oraz osób ciężko i nieuleczalnie chorych.

Marta Mardyla

Bernardyni to polscy franciszkanie. W roku 1453 włoski 
kaznodzieja św. Jan Kapistran założył w Krakowie klasztor fran­
ciszkanów pod wezwaniem św. Bernardyna i taka nazwa została. W 
tym to klasztorze pod Wawelem Bernardyni od dawna przygoto- 
wująsię do wielkiej uroczystości, jakąbędzie kanonizacja ich brata, 
Szymona z Lipnicy.

23 kwietniab.r. komisyjnie (w komisji powołanej przez ks. 
kard. S. Dziwisza oprócz duchownych znalazło się też dwóch le­
karzy) został otwarty grób, konieczne jest bowiem potwierdzenie 
autentyczności szczątków świętego w procesach kanonizacyjnych. 
Sarkofag znajduje się w kaplicy bł. Szymona w nawie bocznej. 
Szczątki świętego umieszczone sąw dwóch trumnach: metalowej 
i drewnianej. Poprzednie ich otwarcie nastąpiło 2 stycznia 1964 
roku. W miedzianej skrzyni były dokumenty potwierdzające tę 
czynność - z insygniami krakowskiego biskupa Juliana Groblic- 
kiego - oraz klucz, którym zaprzysiężona komisja pod przewod­
nictwem Ks. Prof. Stefana Ryłko CRL otwarła drewnianą trumnę 
obitą ołowiem. Ciało zmarłego znajduje się w trzech woreczkach: 
w najmniejszym drobne kosteczki i części gąbczaste, w średnim 
żebra, kręgi, części łopatek, w największym - obojczyk, kości mied­
nicy i udowe. Informacje te przekazał o. Fidelis, gwardian zakonu, 
ponieważ media nie były dopuszczone do tych czynności. Jedna z 
dużych kości znajdzie się w kaplicy nad ołtarzem, aby wierni mo­
gli się przy niej pomodlić, małe kosteczki zostaną rozesłane w 
specjalnych kapsułach przywiezionych z Watykanu wraz z certyfi­
katem do oczekujących na relikwie parafii z całego świata. Wo­
reczki z ciałem świętego już w nowej trumnie zamknięto znów w 
metalowej skrzyni i wraz z pieczęciami włożono do sarkofagu.

Także z tej okazji ze skarbca wyjęto skrzyneczkę z przeszklo­
nym wiekiem, w której był płaszcz świętego (noszony wcześniej do 
chorych). Drewniana skrzynka z namalowanymi franciszkańskimi 
świętymi została poddana konserwacj i. Również płaszcz wymagał 
konserwacji, a także sznur, którym Szymon przepasywał się do mszy 
świętej, z małym relikwiarzem, zawierającym fragment płaszcza. 
Wszystkie te pamiątki będzie można obejrzeć w szklanej gablocie 
w kaplicy Szymona z Lipnicy.

Na tę okoliczność odnowiono też elewację kościoła oraz 
częściowo odrestaurowano jego wnętrze. W ostatnich dniach przed 
kanonizacją odbyło się sympozjum naukowe i nowenna. Datę ka­
nonizacji ogłosił Benedykt XVI w dniu 23 lutego 2007 roku.

Bogumiła Szewczyk

Ojcowie Bernardyni zapraszająna „Czwartki z błogo­
sławionym Szymonem”. Czwartek bowiem to dzień jego 
śmierci. Co tydzień odprawiana jest w klasztorze pod Wawe­
lem msza święta i nabożeństwo z ucałowaniem relikwii, od­
czytywane są prośby czcicieli.

Przez pół roku - od 20 maja do 23 października jest 
dodatkowo całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu, Koron­
ka do Miłosierdzia Bożego, całodzienny dyżur w konfesjona­
le, odmawianie wszystkich części różańca, Liturgia Godzin z 
wiernymi.
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„Wojowie są 
wśród nas”

Kolejną atrakcją w „Tygodniu Bibliotek” było niecodzien­
ne spotkanie 9 maja przy ul. Komorowskiego 11...

Po raz trzeci gościli w bibliotece wojowie grupy „Wytę- 
dze”- pasjonat i kolekcjoner Krzysztof Muszyński oraz nowy adept 
- Hubert Lewiński. Krzysztof (właściciel kolekcji) przygotował 
kolejny wykład o broni białej - a ściśle mówiąc - siecznej. Wspól­
nie dokonali prezentacji zbiorów i odzieży ochronnej, a także 
zamarkowali posmak walki na użytek sesji fotograficznej.
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Ciekawych zaprezentowanego tematu odsyłam do archiwal­
nych numerów „Tygodnika Salwatorskiego”: numer 46 z 2004 roku 
pt. ”Miecze i szable - broń biała i uzbrojenie ochronne” oraz nu­
mer 10 z 2006 roku pt. „Miecze i szable... na bis”. Ponieważ pisał 
już o tym wcześniej Jarosław Dzidek oraz ja - stwierdziłam, że 
ciekawiej będzie, jeśli tym razem o swojej pasji napisze sam woj 
Krzysztof...

Barbara Zajączkowska

Przygotowanie do prezentacji
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Krzysztof Muszyński przy kolekcji

Woje na przejściu 
dla pieszych

Żyjemy w epoce globalizacji i postępującego mieszania 
się kultur, raz po raz z nostalgią wspominając czasy dzieciństwa, 
czy też czasy znane z opowieści dziadków, kiedy to wszystko było 
inne: jedzenie prawdziwe, przedmioty rzetelniej wykonane, lasy 
dziksze, miłość bardziej romantyczna, ludzie jakby lepsi, jakby 
mocniej ludzcy... Wzdychamy, w chwilach wolnych od pracy, czy­
tając o krainach nie znających pośpiechu, gdzie na wszystko jest 
właściwa pora. Aż znowu nie rozewrą się tramwajowe drzwi i dawne 
czasy nie spoczną w pierzynie okładek, w ciemnym plecaku.

Pod koniec 2001 roku pewien człowiek przestał sycić się 
biernością i narzekaniem na współczesne realia. Przedsięwziął 
wyprawę do owych tajemniczych krain, rychło ciągnąc za sobą 
garść innych, równie stęsknionych oderwania się od szarej rze­
czywistości.

Z początku zajmowaliśmy się wyłącznie fechtunkiem. Dzi­
siaj zaś już nie tylko sami wędrujemy w głąb historii, ale - zająw- 
szy się na poważnie odtwarzaniem kultury małopolskich Słowian 
doby wczesnego średniowiecza - otwieramy jej bramy dla innych. 
Wpuszczamy ją w świat dzisiejszych ludzi - zbyt zabieganych, 
aby samemu móc wędrować - poprzez pokazy walki oraz liczne 
wykłady na temat broni białej czy dawnych Słowian, odbywające 
się w mnogich szkołach i bibliotekach. Trening bojowy, któremu 
co tydzień się oddajemy pozwala na poparcie naszej wiedzy prak­
tyką.

Jesteśmy rozmiłowani w tradycji. Gromadzimy opisy oby­
czajów, legendy, baśnie - w szczególności związane z Salwato­
rem i Krakowem - aby tylko ocalić je od zatarcia przez czas. Stąd 
też może się zdarzyć, iż przypadkowy widz ujrzy przekraczający 
ul. Kościuszki osobliwy orszak wojów, niosących ku Rudawie Ma­
rzannę.

Ciągle borykamy się z problemami finansowymi, co jed­
nak nas nie zraża. W chwili obecnej usiłujemy załatwić kwestie 
dotyczące sponsorowania drużyny, możliwie przez Radę naszej 
dzielnicy.

Jesteśmy Drużyną Wojów Wczesnośredniowiecznych Wy- 
tędze. Chcącym nas spotkać radzimy popytać w bibliotece przy 
ul. Komorowskiego, lub pod adresem e-mail sprai@op.pl.

Krzysztof Muszyński

mailto:sprai@op.pl
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Lokacja Krakowa - 5 czerwca 1257
(dok. ze str. 1)

Dość wspomnieć, że zaraz po objęciu rządów w Krako­
wie odparł w bitwie pod Suchodołem w 1243 roku, słynącego 
naówczas z waleczności Konrada Mazowieckiego. Mając utrwa­
lone militarnie podstawy swych długich rządów w Małopolsce w 
latach 1243-1279, sfinalizował w 1253 roku długie starania o 
kanonizację św. Stanisława biskupa, patrona Królestwa Polskie­
go i wokół tego przedsięwzięcia w sposób przenośny i dosłowny 
skupił piastowskich władców, goszcząc ich w Krakowie w roku 
1254. Był to jeden z bardziej znaczących kroków ku zjednocze­
niu Polski w dobie rozdrobnienia dzielnicowego. Jego daleko­
wzroczna polityka sięgała także przyłączenia Rusi. Na szerokim 
polu gospodarczym jego wspólne zasługi z żoną Kingą są nie do 
przecenienia, a ich symbolem może być, używając dzisiejszego 
słownictwa, stworzenie najlepiej funkcjonujących przedsię­
biorstw na przestrzeni całych dziejów Polski, czyli kopalni soli 
w Bochni i Wieliczce. Był reformatorem i założycielem wielu 
organizmów miejskich, wpisujących się w ruch kolonizacyjny i 
lokacyjny. Nawiązując do emocji tak zwanego wejścia Polski do 
Europy, pamiętać należy o zasługach trzynastowiecznego księ­
cia Bolesława.

Przyjrzyjmy się zatem nieco bliżej, choć skrótowo temu, 
co wydarzyło się 750 lat temu.

5 czerwca 1257 roku we wsi Kopemia na wiecu, w obecno­
ści elity politycznej Małopolski, Bolesław ze swą matką Grzymi- 
sławą(wdowąpo Leszku Białym) i żonąKunegundą wydał akt loka­
cyjny. Pergaminowy dokument, niestety bez większości pieczęci, 
przechowywany jest pod numerem 2. w Archiwum Akt Dawnych 
Miasta Krakowa, będącego Oddziałem Wojewódzkiego Archiwum 

Państwowego w Krakowie. Jest on najlepszym, choć nie jedynym, 
źródłem wiedzy o urządzeniu Krakowa. Wzorem bliższym dla mia­
sta nad Wisłą miał być Wrocław, lokowany w 1242 roku, ale pier­
wotnym wzorem dla całej rodziny miast (w tym Wrocławia) miał 
być Magdeburg, do którego - jak zastrzeżono - miano się odwoły­
wać w przypadku kontrowersji. Stąd też Rocznik Kapitulny Krakow­
ski określa mianem "prawa teutońskiego" podstawy legislacyjne 
Krakowa.

Panujący zezwalał i dawał przywileje oraz immunitety 
uszczuplające jego władzę na rzecz samorządu, zaś wykonanie lo­
kacji miasta pozostawało w rękach trzech zasadźców, ślązaków, 
którzy za swą pracę mieli otrzymać funkcje pierwszych wójtów 
Krakowa bez obowiązku wspierania zbrojnego księcia. Nota bene 
instytucja wójta znana była Krakowowi przed 1257 rokiem, co 
daje asumpt do dociekań na temat ewentualnych wcześniejszych 
lokacji.

Gedko Stilvoyt i Dethmar Wołk z Wrocławia oraz Jakub 
sędzia z Nysy wytyczyli Rynek Główny, Rynek Mały, miejsca na 
kramy, szachownicę ulic, jatki miejskie oraz powołali do życia 
instytucję ławy miejskiej, która miała wraz z wójtem sądzić. Do­
skonale znali swe rzemiosło, na tyle, że wzorując się na Wrocła­
wiu, uniknęli początkowo utworzenia Rady Miejskiej, która w 
Magdeburgu już była i jako organ wybierany przez mieszkańców 
miasta krępowała poczynania wójta. Pod datą 1264 znajdujemy 
informację o istnieniu rady, ale żaden z zasadźców już nie pozo­
stawał wtedy na swej funkcji wójtowskiej. Nie wiemy, jakie były 
okoliczności wyzbycia się przez nich tytułów i licznych przywile­
jów, wiążących się z zasługązasadźstwa, czyli między innymi ok. 
600 hektarów ziemi rolnej w obrę
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bie jurydyk miejskich, rzeźnia, młyny na Wiśle i Prądniku oraz 
wyłączność zagospodarowania brzegów Wisły na odcinku od klasz­
toru Panien Norbertanek na Zwierzyńcu aż po klasztor Ojców 
Cystersów w Mogile, a przede wszystkim czynsz z jednej szóstej 
działek budowlanych w mieście. Wiemy natomiast, że nie należa­
ła do tych przywilejów budowa sukiennic, zarezerwowana dla księ­
cia, a on dopiero specjalną łaską dał im jedną szóstą znacznych 
dochodów z handlu suknem.

Miasto Kraków otrzymało na swoje potrzeby przyległo- 
ści w postaci wsi np.: Rybitwy, Grzegórzki, Dąbie, Wesoła, Nowa 
Wieś, Prądnik i Krowodrza (z wyłączeniem posiadłości bisku­
pich). Otrzymali też mieszczanie na potrzeby budowlane i opa­
łowe las określany jako Facimiech lub Chwacimiech, którego 
położenie nastręcza dziś trudność historykom. Dla pozyskania 
osadników dawano im sześć lat zwolnienia od wszelkich podat­
ków (z wyjątkiem sukiennictwa i innego kramarstwa). Otrzymy­
wali też dziesięć lat zwolnienia od ceł i myt w granicach całej 
Małopolski. Książę stawiał na kolonizatorów, którzy mieli przy­
być z innych władztw, bo stawiał zapory prawne dla mieszkań­
ców domen książęcych i kościelnych oraz wolnych osadników 
miejskich. Skutkiem starań o napływ przedsiębiorczych "cudzo­
ziemców" był zalew niemczyzny, który miał się odezwać wkrót­
ce (np. bunt wójta Alberta) i jeszcze po wielu latach kłopotami 
politycznymi.

Sądzić miał wójt z ławą, a w sprawach międzystanowych 
ten sąd, który był właściwy dla pozwanego. W akcie lokacyjnym 
zastrzeżono, że instancją odwoławczą od sądów miejskich będzie 
książę w swej osobie lub pełnomocniku. Uniknięto zatem instytu­
cji landwójta, znanej w prawie magdeburskim, a rozpatrywanie 
odwołań mogło się odbywać przez ten sam sąd miejski, ale w obec­

ności przedstawiciela księcia. Być może również Kraków na wzór 
wolnych miast cesarskich otrzymał lub podtrzymał prawo bicia 
własnej monety, a dziesięcina z mennicy miała przypadać biskup­
stwu krakowskiemu.

Jak oceniamy po setkach lat, większość z postanowień aktu 
lokacyjnego miała swój kres choćby i po długim bycie. Niektóre 
instytucje ewoluowały. Niezmiennym w swej istocie i przytłacza­
jącej większości szczegółów pozostał plan urbanistyczny, wyty­
czony w 1257 roku, a nota bene właśnie główny plac targowy, o 
czym pisze Rocznik Kapitulny Krakowski, uzyskał w 1257 roku 
nowe miejsce. Można zatem powiedzieć bez obawy: nasz sławny 
na całym świecie Rynek Główny ma dokładnie 750 lat! Tyle samo 
ma szachownica ulic, choć niektóre z nich, a z pewnością te, które 
nie poddały się regulacjom geodezyjnym sąpozostałościami star­
szych traktów. Koronnym przykładem jest oczywiście ulica Grodz­
ka, która najkrótszą drogą przez osadę Okół łączy Rynek z Wawe­
lem i burzy rytm dwóch narożnych i prostopadłych do siebie ulic 
z każdego rogu Rynku. Dość łatwo określić również przedloka- 
cyjne budowle, które nie poddają się regulacjom lokacyjnym. Ich 
przykładem może być kościół św. Wojciecha.

Kraków w obrębie Plant to najcenniejszy zabytek urbani­
styczny. To wciąż żywy organizm z niezmiennym od średniowiecza 
centrum, z przyłączonymi kolejnymi czterema miastami i dziesiąt­
kami wsi, ale wciąż z tym samym Rynkiem Głównym, który zmie­
nia swe funkcje, ale nie na tyle, abyśmy nie mogli powiedzieć, że 
przewidziane w akcie lokacyjnym utracił. Układ urbanistyczny to 
wyjątkowy w skali światowej zabytek średniowieczny, w który do­
piero wpisują się najcenniejsze zabytki.

Piotr Boroń, senator RP

Program uroczystości 750-lecia lokacji Krakowa (wybrane wydarzenia)
5 czerwca (niedziela)
g. 10.00-19.00 - Dzień Otwarty Magistratu.
g. 11.00-19.00 - Wielka Parada Smoków na Bulwarach Wiślanych.
h. 12.00 - Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Krzyżu Sukiennic. 
Zawierać będzie cytat z Rocznika Kapituły Krakowskiej w języku 
łacińskim dotyczący lokacji Miasta.
i. 12.00-21.00 - Uczta Krakowska na placu Szczepańskim.
j. 16.30 - Koncert lutniowy w opactwie oo. Benedyktynów.
k. 20.00-21.00-„LaFortuna-Damazłasiczką”, spektakl Baletu 
Dworskiego Cracovia Danza na placu Szczepańskim.
l. 21.00-22.30 - Noc Jazzu na Rynku Głównym

4 czerwca (poniedziałek)
g. 12.00 - Symboliczne posadzenie Drzewa Jubileuszowego przy 
pl. św. Idziego i uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej
h. 21.00-22.30 - Koncert na Rynku Głównym.

5 czerwca (wtorek)
j. 11.00 - Złożenie kwiatów w Panteonie Narodowym w klasztorze 
oo. Paulinów na Skałce z okazji „Roku Wielkich Polaków”.
k. 12.00 - Msza święta w intencji Miasta w katedrze na Wawelu.
l. 16.00-17.30 - Uroczysta sesja Rady Miasta Krakowa w Teatrze 
im. J. Słowackiego z okazji Święta Miasta oraz jubileuszu
m. 17.30 - Pochód lokacyjny z Teatru im. J. Słowackiego do Ryn­
ku Głównego.
n. 18.00-19.00 - Otwarcie wystawy „Kraków - Europejskie Mia­
sto Prawa Magdeburskiego 1257-1791” w Muzeum Historycz­
nym Miasta Krakowa (Pałac Krzysztofory).
o. 19.30 - Koncert lutniowy w kościele św. Katarzyny.
p. 21.00-22.30 - Premiera oratorium „Cracovia Est” Dariusza 
Reguckiego na Rynku Gł.

q. 22.30-4.00 - Nocne bezpłatne zwiedzanie wystawy w Muzeum 
istorycznym (Pałac Krzysztofory).

6 czerwca (środa)
g. 10.00-12.00 - Prezentacja programu „Młodzież w działaniu” w 
ramach Europej skiego Tygodnia Młodzieży na pl. Szczepańskim.
h. 12.00 - Uroczyste otwarcie Małego Rynku.
i. 20.00-21.00 - „Maskarada Królowej Bony” na placu Szczepań­
skim w wykonaniu Baletu Dworskiego Cracovia Danza.
j. 20.00-21.40 - Koncert inauguracyjny Festiwalu „Wyspiański 
2007” w kościele św. Katarzyny.

7 czerwca (czwartek)
g. 8.00-13.30 - Procesja Bożego Ciała z Wawelu na Rynek Gł.
h. 15.30 - Zjazd Jubileuszowy Bractw Kurkowych na placu Szcze­
pańskim, g. 17.00 - Przemarsz Bractw do Parku Strzeleckiego z 
pl. Szczepańskiego i odsłonięcie obelisku z okazji 750-lecia lo­
kacji Krakowa i 750-lecia Bractwa Kurkowego.
i. 21.00-23.00 - Nadzwyczajny koncert oratoryjny na Rynku 
Głównym „Pieśń o Bogu Ukrytym”.

8 czerwca (piątek)
g. 10.00-15.00 - Konkurs strzelecki o tytuł Jubileuszowego Kró­
la Kurkowego na Błoniach Krakowskich
h. 10.00-22.00 - Piknik Bractwa Kurkowego na Błoniach.
i. 12.00 - Otwarcie nowej trasy turystycznej Muzeum Historycz­
nego Miasta Krakowa - Murów Floriańskich (Barbakan).
j. 13.00-15.00 - Prezentacja dzieła graffiti - muralu.
k. 14.00 - Otwarcie wystawy „W gnieździe drukarstwa i miłośnic- 
twa ksiąg” w Muzeum Inżynierii Miejskiej.

(dok. na str. 8)
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Portrety przyjaciół Jezusa
Pismo Święte nie definiuje pojęcia przyjaźni, podaje jed­

nak jej przykłady w osobach Mojżesza, Abrahama, uczniów, któ­
rzy poszli za Jezusem, Łazarza, Marii i Marty, a także Piotra i Jana.

1. Jan Chrzciciel
Prorok i nauczyciel, wskazuje na działanie Boga. Nie pro­

rokuje zdarzeń. Jego głównym zadaniem jest wskazanie ludziom 
osoby Jezusa Chrystusa. Nie zasłania Go sobą, ani nie usiłuje za­
jąć Jego miejsca. Niewiele mówi. Jest bezinteresowny, nie wyko­
rzystuje swojej bliskiej przyjaźni z Chrystusem, aby ratować swo­
je życie. (J 3,23-28)

Przyjaciel, który raduje się widokiem Oblubieńca, cieszy 
się z Jego radości. To Oblubieniec i Oblubienica są tu najważniej­
si, ich przyjaciel, umniejszając się, usuwa się w cień (J 3,29-30).

Czas spędzony na pustyni wyostrzył jego spojrzenie na rze­
czywistość. W słowach Jana Chrzciciela o Jezusie słychać całko­
wite oddanie, jego przyjaźń jest najwyższą formą miłości. Miło­
ści, która, jak powiedział św. Paweł, „nie szuka swego”. Jan Chrzci­
ciel nie opowiada niczego o swojej, bardzo przecież ważnej roli; 
jaką powierzył mu Bóg, nie podkreśla ani swojego znaczenia, ani 
tego, że początkowo był nie do zastąpienia.

Jezus powiedział o Janie Chrzcicielu: „Ale coście wyszli 
zobaczyć? Proroka? Tak, mówię wam, nawet więcej niż proroka”. 
(Łk 7,24-28)

2. Historia dwóch uczniów zafascynowanych Jezusem
Jezus zaprasza ich do poznania Go. Ich głębokie zafascy­

nowanie Jezusem pozwala na porzucenie wszystkiego i pójście za 
Nim. Kiedy Jezus pozwala uczniom Jana podążać za Nim, rodzi 
się wzajemność, najważniejszy z warunków prawdziwej przyjaźni 
(J 1,35-39).

Przyjaciele cieszą się, gdy przyłączają się do nich jeszcze 
inni (J 1,40-50). Powstaje łańcuszek przyjaźni, krąg się poszerza, 
przyjaciele cieszą się również sobą nawzajem.

3. Maria i Marta
Maria stanowi typ miłosnego usługiwania. Obdarza Jezusa 

miłością, której symbolem jest flakon drogocennych olejków, 
których zapach, udzielając się innym, wypełnia sobąprzestrzeń (J 
12,3). Namaszcza stopy Pana olejkiem nardowym w przeczuciu 
Jego cierpienia (J 12,7-8). Dopiero prośba plączącej Marii spra­
wiła, że Jezus wskrzesił jej brata (J 11,32-35).

Marta jest typem miłosnego apostolstwa. To z nią Jezus 
rozmawia po śmierci Łazarza. Istnieje głębokie porozumienie mię­
dzy Jezusem a Martą. Marta nawet upomina Pana Jezusa: „Panie, 
powiedz jej...” Jest aktywna, to ona wychodzi na spotkanie Jezusa 
(Łk 10,38-42).

Przyjaźń obu kobiet z Jezusem ociera się o krzyż, o tajem­
nicę śmierci. Tak jak każda przyjaźń, przechodzi próbę. Obie wy­
chodzą z tej próby zwycięsko. Marta i Maria są obrazem dwóch 
postaw przenikających się w jednym człowieku. Obie stanowią 
niezwykle wyraźny portret prawdziwego chrześcijanina.

4. Łazarz
To ten, o którym wyraźnie powiedziano, że Jezus go umi­

łował. „Panie, oto choruje ten, którego Ty kochasz” (J 11,3). A 
sam Jezus mówi: „Łazarz, przyjaciel nasz” (J 11,11).

Trudno jednak określić wyraźnie aspekty tej przyjaźni. 
Łazarz w Ewangelii nic nie robi, nic nie mówi. Niewiele wiadomo 
o jego charakterze. A jednak Jezus go kocha. Nie trzeba być nikim 
szczególnym, by stać się przyjacielem Jezusa: ”nie wyście Mnie 
wybrali, aleja was wybrałem” (J 15,16). Wszystko pochodzi od 
Jezusa. Łazarz nie kwestionuje Jego wyboru, cieszy się z tego. 

Świadczy to o spełnieniu następnego warunku prawdziwej przy­
jaźni - bezinteresowności zarówno w wyborze, jak i w przyjęciu 
przyjaźni. Łazarz i jego siostry ucztują wspólnie z Przyjacielem, 
dla Niego przygotowali tę ucztę (J 12,1-8).

Mimo że wkład włożony w przyjaźń z Jezusem przez Łaza­
rza, Marię i Martę nie jest równy, stanowią oni przykład przyja­
cielskiej jedności z Nim. Łazarz w całkowitej pokorze pozwala 
obdarowywać się doskonałąprzyjaźnią Jezusa. Oddaje tylko tyle, 
ile może dać. Tylko to, na co go stać.

5. Piotr
Stanowi przykład miłości apostolskiej, jest w tym odpo­

wiednikiem Marty. Wiadomo, że był Galilejczykiem, rybakiem bez 
wykształcenia. Został powołany jako pierwszy z apostołów (J1,42). 
Był najbardziej uprzywilejowanym z uczniów, zwracał się do Je­
zusa w imieniu pozostałych uczniów. Był również pierwszym z 
mężczyzn, którym ukazał się Zmartwychwstały Chrystus (1 Kor 
15,4-6).

Jako jedyny z uczniów chciał bronić Jezusa przed pojma­
niem. Piotr nie akceptował początkowo Jezusa jako pokornego i 
pokonanego. Nie znał też swojej ciemnej strony, dlatego się Go 
zaparł. Dojrzał dopiero, gdy doświadczył swojej zdrady i przeba­
czenia Jezusa. Uznał swojąwinę i zapłakał nad swojązdradą. Wy­
znał Jezusowi swojąmiłość „Czy kochasz mnie?” (J 21,17). Otrzy­
mał wtedy całą władzę pasterską (J 21,15-19).

6. Jan
Stanowi typ przyjaźni mistycznej. Umiłowany uczeń Jezu­

sa (J 21 ,20). Przechodzi wszystkie próby, dochodzi aż pod krzyż 
(J 19,25-27). Jest obecny w momentach, kiedy nie można już nic 
powiedzieć, kiedy ważna jest sama obecność. Stanowi to spełnie­
nie następnego kryterium przyjaźni, jakim jest obecność.

Spoczywa na sercu Pana Jezusa (J 13,25) - może to mieć 
znaczenie przenośne, być może chodzi o to, że odczuwa to samo, 
co czuje Jezus. Umiera jako sędziwy człowiek. Jego misją było 
objawienie istoty Boga; tego, że Bóg jest miłością.

Rozwijanie przyjaźni
Jednąz form miłości jest przyjaźń. Rozwijanie tego uczu­

cia wymaga głębokiego zaangażowania emocjonalnego oraz po­
święcenia czasu i uwagi.

Przyjaźń człowieka może rozwijać się na dwóch płaszczy­
znach - naturalnej i nadprzyrodzonej.
Na płaszczyźnie naturalnej człowiek przyjaźni się z drugim czło­
wiekiem, na płaszczyźnie nadprzyrodzonej - przyjaźń rozwija się 
między Jezusem Chrystusem a człowiekiem.. Ta przyjaźń uzupeł­
nia przyj aźń naturalną.

Arystoteles wyróżnił 3 rodzaje przyjaźni, w zależności od 
tego, ku czemu jest skierowana:
1. opartą na wzajemnej korzyści
2. opartą na przyjemności
3. opartą na doskonałości

Możemy także rozróżnić kilka typów przyjaciół:
- przyjaciel - powiernik (pozostawia mi obszar wolności, na któ­
rym mogę być sobą)
- przyjaciel - prorok (żyje według tego, czego jest prorokiem), 
tego statusu nie wybiera się samemu, można jedynie być do tego 
wybranym, jest on wyzwaniem do życia w prawdzie.
- przyjaciel - pocieszyciel (dodaje odwagi, wskazuje na pozytyw­
ne cechy przyjaciela, odrywa wzrok pocieszanego od tego, co boli) 
- przyjaciel - gwałtowny (wzywa do zerwania z dotychczasowym 
trybem życia, wyrywa nas z marazmu, przynosi i cierpienie, i uzdro­
wienie, odmładza nas, pozwala zrozumieć)
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- przyjaciel - przewodnik duchowy (przeprowadza nas przez 
„ciemną dolinę”, porządkuje to, co jest nieuporządkowane, po­
zwala dążyć do wolności duchowej, prowadzi nas do odkrycia Boga 
w drugim człowieku)

Utrudnienia w utrzymaniu przyjaźni:
- brak umiłowania samotności
- brak potrzeby wymiany
- brak umiłowania swojego powołania
- szukanie zapełnienia braków w relacjach przez przyjaciół (przy­
jaciel nie jest przedmiotem, nie służy do czegoś)
- brak pragnienia dobra drugiej osoby
- fałszowanie relacji, brak uczciwości
- brak zażyłości z Chrystusem
Do przyjaźni potrzeba trzech osób: JA+CHRYSTUS + ON.

Kilka wybranych prawd o przyjaźni:
- Gdy duchowość przestaje być zasadą, to cele też przestająbyć 
duchowe.
- Ważny jest etap dojrzewania przyjaźni.
- Przyjaźń potrzebuje czasu, pracy, cierpliwości i wolności.
- Kryzys w przyjaźni nie musi być czynnikiem negatywnym, może 
okazać się kryzysem wzrostu.
- Przyjaźń między dobrymi ulepsza ich, między złymi - rodzi zło, 
przestępstwo (gangi, mafia).
- Przyjaźń jest miłością całkowicie jawną - można o niej otwar­
cie mówić.

Kolejny mistrzowski recital
("Muzyczne Wieczory na Salwatorze")

20 maja w ramach kolejnego koncertu z cyklu "Muzyczne 
Wieczory na Salwatorze" wystąpił w naszej świątyni znakomity 
muzyk - organista Marek Wolak.

Artysta studiował w Akademii Muzycznej w Krakowie w 
klasie organów prof. Jana Jargonia (dyplom z wyróżnieniem - 
1988). Podczas studiów przebywał na rocznym stypendium w 
Hochschule fiir Musik w Essen, kształcąc się pod kierunkiem prof. 
G. Schneidera. Uczestniczył także w licznych kursach mistrzow­
skich w kraju i za granicą (m.in. w Mechelen, Essen, Zurichu). 
Koncertował w Polsce oraz Niemczech, Rumunii, Słowacji i USA. 
Marek Wolak prowadzi ożywioną działalność koncertową! peda­
gogiczną, będąc adiunktem w Katedrze Organów Akademii Mu­
zycznej w Krakowie, w Instytucie Liturgicznym Papieskiej Aka­
demii Teologicznej i w Archidiecezjalnej Szkole Muzycznej I i II 
st. w Krakowie.

Podczas koncertu w wykonaniu Marka Wolaka mogliśmy 
wysłuchać interesujących, porywających, pełnych muzycznej pa­
sji, wirtuozerii i wrażliwości interpretacji dzieł Dietricha BUXTE- 
HUDEGO, mało znanego kompozytora Ernsta PEPPINGA (1901- 
1981), Maxa REGERA oraz Marcela DUPRE.

Joha
Pytania do refleksji:
2. Jak wyraża się moja przyjaźń? Co dla mnie jest jej najważniej­
szym aspektem?
3. Co z tego dotyczy mojej relacji z Jezusem? Z innymi ludźmi?
4. Jak wygląda moja prehistoria przyjaźni, co mnie przygotowało 
do tego, by być z Chrystusem? (prośmy o pomoc Jana Chrzcicie­
la, aby pomógł mi to zobaczyć)
5. Jakie są moje motywacje, moja mistyka przyjaźni na przykła­
dzie Jana, Piotra, Marii i Marty? (wymiar apostolski, odkrycie 
swojego powołania)
6. Jak wygląda moja wdzięczność i trwanie w przyjaźni?
7. Czy przeżyte kryzysy w przyjaźni czegoś mnie nauczyły? Czym 
były spowodowane?
8. Czy rozmawiałem kiedykolwiek o przyjaźni z moimi przyja­
ciółmi? Czy to uczucie zostało przeze mnie nazwane?
9. Co mnie poruszyło w czasie kontemplacji przyjaźni postaci bi­
blijnych z Jezusem?

Modlitwa za przyjaciół
Proszę Cię, Boże dobry i łaskawy, 

za tych, którzy mnie miłują w Tobie, 
i za tych, których ja miłuję w Tobie. 
Kochaj ich wszystkich, o Źródło miłości, 
bo Ty dajesz im i mnie łaskę miłowania. 
Spraw, aby i oni z całego serca byli wierni tobie. 
Niech mówią i czynią tylko to, 
co się Tobie podoba i jest dla ich dobra. 
I Ty, Panie, czyń dla nich i w nich to, co 
może być im pożyteczne wedle Twojej woli. 
Niech będą zawsze w Twojej opiece, aż dojdą kiedyś do chwały 
i do wiecznego bezpieczeństwa w Tobie. Amen.
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Parafia Najśw. Salwatora w Krakowie
Honorowy patronat: ks. inf. J. Bryła, ks. prałat S. Misiniec

Muzyczne Wieczory 
na Salwatorze

Kwartet Św. Stanisława
Zespół Muzyki Dawnej "ANONYMUS" 

Ryszard Leszek Szostak - organy

W programie: D. Buxtehude, G. G. Gorczycki

Poprośmy przyjaciół Jezusa, aby nam opowiadali o ich przy­
jaźniach z Nim, żeby nas nauczyli, jak być Jego przyjacielem.

Inka Bestry

Opracowanie wg sesji O. Henryka Droździeła SJ, Pt. „Portrety 
przyjaciół Jezusa ”

17 czerwca 2007 (niedziela) - godz. 19.45 (po mszy św. o godz.
19. 00), kościół SS. Norbertanek, ul. Kościuszki 88.

WSTĘP WOLNY

Koncert połączony z kwestą dla Fundacji Chorych na SM im. Bł.
Anieli Salawy. Koncert wspiera Gmina Miasta Kraków.
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12 maja Akcja Katolicka Archidiecezji Krakowskiej obchodziła ju­
bileusz 10-lecia reaktywowania. Mszę św. w katedrze wawelskiej

2
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S a

odprawił ks. kard. Stanisław Dziwisz. Podczas liturgii poświęcony 
został sztandar krakowskiej Akcji Katolickiej. W południe, w Fil­
harmonii Krakowskiej odbył się kongres, kontynuowany po połu­
dniu w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach.

Ponad 1000 osób wzięło udział w dorocznym zwiedzaniu 
podziemi kościółka Najśw. Salwatora i kaplicy św. Małgorzaty. 
Pragniemy podziękować wszystkim członkom, którzy znaleźli czas, 
aby pomóc przy organizacji spotkania. Szczególne podziękowania 
składamy niezastąpionym p. Marianowi Kaliskiemu i p. Adriano­
wi Słobodzińskiemu. A wszystkich zwiedzających zapraszamy po­
nownie ... za rok! Parafialny Oddział Akcji Katolickiej

Nowa wspólnota parafialna pragnie podziękować wszyskim 
Parafianom - Ofiarodawcom, którzy wsparli ubiegłonie- 
dzielną zbiórkę pieniędzy na zakup niezbędnych przyborów 
szkolnych dla potrzebujących dzieci z naszej parafii. 

__________________________________________ Bóg zapiać!

Dla Ani
Ania Wojtachnio z Wadowic jest wnuczką Pani Marii Stel­

mach, naszej parafianki mieszkającej przy ulicy Dunin-Wąsowicza 
(była ochrzczona w naszym parafialnym kościele), cierpi na dzie­
cięce porażenie mózgowe, związane z przedwczesnym porodem.

Ania urodziła się jako wcześniak w szóstym miesiącu cią­
ży. Lekarze z szpitala w Wadowicach po kilku dniach wypisali ją 
do domu, później została przewieziona do szpitala im. Narutowi­
cza w Krakowie. Lekarka prowadząca Anię na początku nie dawała 
jej szans na przeżycie, później stwierdziła, że to prawdziwy cud, 
że Ania żyje. Rodzice musieli pogodzić się jednak z faktem, że 
Ania może nie chodzić, nie słyszeć, nie widzieć, a pamiętajmy, że 
w latach 70. nie podejmowano się żadnej rehabilitacji dzieci z po­
rażeniem mózgowym, która właśnie w tym wczesnym okresie życia 
daje szansę na poprawę sprawności dziecka.

Na szczęście Ania widzi, słyszy, mówi, ale niestety nie cho­
dzi, nie potrafi sama siedzieć, ma zwyrodnienie kręgosłupa, przy­
kurcz mięśni i nie w pełni sprawne ręce. Pomimo tych trudności 
ukończyła szkołę podstawową (miała indywidualny tryb naucza­
nia). Chciała też uczyć się w liceum, ale pomysłowi temu sprzeci­
wiło się kuratorium.

Ania czy to w domu w Wadowicach, czy u Babci w Krakowie 
dnie spędza w łóżku, lub na wózku. Słucha muzyki, czyta, ogląda TV. 
Ania często żartuje, że „ludzie nie doceniają tego, że chodzą, ja 
cieszę się takim drobiazgiem, że sięgnę po kromkę chleba...”

Jednym z najlepszych przyjaciół (Ania ma bardzo wielu 
przyjaciół wśród młodzieży) jest ksiądz Piotr, który dzięki pomo­
cy Ani nauczył się kontaktu z osobami niepełnosprawnymi.

Bezpośredni kontakt ze światem ułatwiłby Ani specjalny 
komputer wyposażony w niewielkie urządzenie - pneumatyczny 
ustnik z czujnikiem. Mocuje się je na głowie. Ruch głową powo­
duje przemieszczenie się kursora na ekranie komputera. Odpo­
wiednikiem naciśnięcia lewego przycisku myszy, jest chuchnię­
cie w rurkę, którą chory trzyma w ustach. Zassanie powietrza to 
naciśnięcie prawego przycisku myszy. Ania w choć ograniczonym 
stopniu może ruszać rękami. Możliwe jest zatem zastąpienie ust- 
nika naciskaniem klawiszy.

Korzyści z posiadania takiego komputera trudno przece­
nić. Ania mogłaby się kontaktować z rodziną, samodzielnie pisać 
listy, czytać, uczyć się, korzystać ze zdobyczy techniki jak zdrowy 
człowiek, ale koszt takiego komputera (to około 16 tys. złotych) 
przerasta możliwości rodziny. Do tej pory udało się zebrać około 
połowy sumy.

Chcących pomóc Ani prosimy o wpłaty na konto: 
BPH ODZIAŁ KRAKÓW

34106000760000307000577588

Jarosław Dzidek

Ania z babciąMarią w mieszkaniu przy ul. Dunin-Wąsowicza.

r.
■
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N I Komunia Święta w naszej parafii

Klasa II c ze Szkoły Podstawowej nr 31 im. dr. Henryka Jordana
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * * W niedzielę 3 VI Uroczystość Najświętszej Trójcy. Koń­
czy się okres spowiedzi i Komunii św. wielkanocnej. W Rzymie 
uroczystość kanonizacji bł. Szymona z Lipnicy, którego relikwie 
spoczywają w klasztorze ojców Bernardynów w pobliżu Wawelu. 
* * * Zbliża się uroczystość św. Norberta, założyciela Zakonu 
naszych Sióstr Norbertanek. Po Mszy św. chrzcielnej 3 VI, rozpo­
czynającej się o godz. 15.00, będzie wystawienie Najświętszego 
Sakramentu. Adoracja Chrystusa trwać będzie do nabożeństwa wie­
czornego ku czci Najśw. Serca Pana Jezusa, które rozpocznie się 
o godz. 18.30 i zakończy się procesją Eucharystyczną wokół ko­
ścioła. Uroczystą Mszę św. o godz. 19.00 odprawią dziś ojcowie 
Franciszkanie Reformaci. Prosimy o udział w adoracji wszystkich 
parafian, a zwłaszcza grupy modlitewne.
* * * Nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa codzien­
nie o godz. 18.30.
* * * W środę 6 VI Msza św. o godz. 6.30 zostanie odprawiona 
w intencji Konwentu Sióstr Norbertanek.
* * * Pierwsze Nieszpory przed Bożym Ciałem zostaną odpra­
wione w środę 6 VI o godz. 18.15, z procesją Eucharystyczną. 
Prosimy asysty do feretronów, chorągwi, sztandarów i baldachi­
mu oraz dzieci do sypania kwiatów. W ciągu oktawy Bożego Ciała 
Nieszpory z procesją również o godz. 18.15.

* * * W czwartek 7 VI Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa (Boże Ciało). Msze św. jak w niedziele i święta. Po 
południu o godz. 16.30 rozpocznie się tradycyjnie dodatkowa Msza 
św., po której wyruszy z naszego Kościoła procesja z Najświęt­
szym Sakramentem ulicami: Kościuszki, św. Bronisławy, Gonty- 
na. Prosimy o przygotowanie ołtarzy i udekorowanie domów. Nasz 
udział w Procesji Bożego Ciała jest uwielbieniem Chrystusa obec­
nego w Najśw. Sakramencie i publicznym wyznaniem wiary. Za 
pobożne uczestnictwo w procesji można zyskać odpust zupełny. 
Składka z Bożego Ciała przeznaczona jest na budownictwo sakral­
ne w naszej archidiecezji.
* * * Numer 5 L'Osservatore Romano jest do odebrania dla pre­
numeratorów w zakrystii.

Kalendarzyk liturgiczny:

* ** 3 VI (niedziela) - Uroczystość Najświętszej Trójcy 
Czytania mszalne: Prz 8,22-31; Rz 5,1-5; J 16,12-15
* św. św. męczenników Karola Lwangi i Towarzyszy
* ** 4 yj (poniedziałek) - rocznica święceń biskupich J.E. bpa 
Jana Szkodonia i J.E. bpa Kazimierza Nycza (1988)
* ** 5 VI (wtorek) - św. Bonifacego, biskupa i męczennika
* ** 6 VI (środa) - św. Norberta, biskupa i bł. Marii Karłowskiej, 
*** 7 yj (czwartek) - Uroczystość Najśw. Ciała i Krwi Chrystusa
* ** 8 VI (piątek) - św. Jadwigi Królowej, patronki Papieskiej 
Akademii Teologicznej i schól liturgicznych
* ** 9 yj (sobota) . św. Efrema, diakona i doktora Kościoła

IV Krakowie
Było:

~ W zawodach o tytuł krakowskiego króla kurkowego roku 2007 
wygrał Czesław Dźwigaj, znany polski artysta rzeźbiarz. Introni­
zacja odbędzie się 9 czerwca podczas obchodów 750-lecia brac­
twa
~ Na krakowski kuratoryjny telefon zaufania (0-667-977-678) 
dzwonią przede wszystkim rodzice (70%) i nauczyciele (20%), 
bardzo rzadko uczniowie (10%). Od listopada 2006 było 800 
telefonów
~ Port Lotniczy Kraków-Balice przyjął już w tym roku ponad 
milion pasażerów
~ Zakończyła się przebudowa Małego Rynku. Zamontowano sty­
lowe latarnie, a pomiędzy nimi ławki z drewnianymi siedzenia­
mi, ustawiono donice, gotowa jest fontanna, jest iluminacja. Nie 
ma natomiast pomnika Bolesława Wstydliwego, jak to było w 
planie na 750-lecie lokacji
~ 2 czerwca oddany został do użytku Pawilon Wystawienniczo- 
Informacyjny "Wyspiański 2000". Otwarty od 9.00 do 19.00
~ Zakończył się organizowany od 2000 roku Tydzień Osób 
Niepełnosprawnych „Kocham Kraków z wzajemnością”
~ Na Cmentarzu Rakowickim pochowany został prof. Wiktor Zin, 
szczególnie znany starszym z cyklu "Piórkiem i węglem"
~ Na Błoniach odbył się XVII Bieg Samorządowy o Puchar Rady 
Miasta Krakowa

Jest:
~ W Krakowie jest coraz mniej zieleni. Tylko w ubiegłym roku 
miasto straciło 12 tys. drzew i krzewów, a posadzono jedynie 8 
tysięcy. Drzewa są kradzione, nielegalnie wycinane lub znisz­
czone przez śnieg z soląpryzmowany wokół nich
~ Przy aL Powstańców Śląskich na murze oporowym powstaje 
największe na świecie graffiti historyczne. Jest ono legalne, a 
mural ma być atrakcją turystyczną na 750-lecie lokacji Krako­
wa. Otwarcie zaplanowano na 8 czerwca

~ AWF świętuje 80-lecie istnienia
~ Co 47 minut w naszym mieście dochodzi do wypadku lub koli­
zji, w ub. roku było ich 11 tysięcy. Zginęło 41 osób, rannych 
zostało 1654
~ XVII-wieczna kaplica św. Jana Chrzciciela przy ul. Dobrego 
Pasterza wymaga generalnego remontu
~ 15% więcej osób niż w ubiegłym roku pobiera obecnie zasiłki 
rodzinne

Będzie:
~ W posadzce pośrodku Sukiennic zostanie zamontowana pamiąt­
kowa tablica upamiętniająca lokację Krakowa: "1227 Miasto 
zostaje poddane prawu niemieckiemu, a położenie rynku, domów 
i dworyszcz zmienione"
~ Do 2 września czynna będzie w Gmachu Głównym Muzeum 
Narodowego wystawa "Nie tylko art deco". Zobaczymy tu plaka­
ty i grafik z okresu międzywojnia, a także szkło, meble, tkaniny, 
ubiory, odznaczenia wojskowe, i inne
~ W niedzielę 3 czerwca na Błoniach będzie można bezpłatnie 
wykonać badanie EKG, BMI, ciśnienia krwi, pomiar cholestero­
lu i spotkać się z kardiologiem
~ Już od najbliższych dni strażnicy miejscy będą mogli posługi­
wać się elektrycznymi paralizatorami, otrzymają też kamizelki 
nożo- i igłoodpome. Od niedawna mająteż ręczne miotacze gazu, 
który przykleja się do ubrania osoby rażonej (nie zaszkodzi więc 
samym strażnikom w przypadku wiatru)

Być może:
~ Do czerwca przyszłego roku gmina przygotuje aktualizację stu­
dium zagospodarowania przestrzennego
~ Od 8 czerwca będzie można zwiedzać średniowieczne muiy obron­
ne (wejście od strony ul. Szpitalnej Basztą Passamoników)
~ W obecnym budynku Dworca Głównego znajdzie miejsce cen­
trum informacyjne Euro 2012. Za dwa lata dworzec będzie w 
podziemiach, a obecny budynek dworcowy miasto chce przejąć 
na własność i wykorzystać jako ośrodek promocji

opr. BS
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Serdecznie zapraszamy do wzięcia udziału w Święcie 
Dzielnicy VII Zwierzyniec w dniu 3 czerwca (niedziela) br., 
które odbędzie się w Willi Decjusza. (...)

Mamy nadzieję, że wzorem lat ubiegłych tłumnie skorzy­
stacie Państwo z zaproszenia, a Święto Dzielnicy VII Zwierzyniec 
przerodzi się w wielki rodzinny piknik.

Tomasz Krawczyk 
Wiceprzewodniczący 

Rady i Zarządu Dzielnicy VII Zwierzyniec

„Program Święta Dzielnicy VII Zwierzyniec”

10.20- 13.00 Występy zespołów dziecięcych i młodzieżowych ze 
szkół i przedszkoli oraz klubów kultury: Przedszkole nr 78, Przed­
szkole nr 9, Szkoła Podstawowa nr 32, Szkoła Podstawowa nr 48, 
Szkoła Podstawowa nr 72, Szkoła Podstawowa nr 31, Klub Kultury 
„Wola”, Klub Kultury „Przegorzały”
11.00-13.00 Konkurs Plastyczny pod hasłem Krakowskie ZOO 
(organizator Klub Kultury Chełm)
13.10-14.00 Lidia Jazgar z Galicją
14.00-14.50 Leszek Długosz
14.50-15.10 Pokaz mody - Zespół Szkól Odzieżowych nr 1
15.15-16.00 Koncert bluesowy wyk. Kazimierz Dobrowolski
16.00-16.15 Wręczenie wyróżnień i statuetek „Zasłużony dla 

Dzielnicy VII Zwierzyniec”
16.20-16.30 Wyniki loterii
16.30-16.45 Pokaz sztuki walki AIKIDO, Sensei Dariusz Zięba 

4dan AIKIKAI Shidoin
17.00-17.40 Janusz Baran z zespołem
18.00-18.40 Koncert jazzowy wyk. Marek Batorski i Zespół
19.00 Recital Janusza Radka
Licytacja na rzecz Hospicjum dla Dzieci imienia ks. Józefa Tisch­
nera

Wspomnienie 6 czerwca

Bł. Maria Karłowska
(1865-1935)

Urodziła się 4 września 1865 roku jako jedenaste dziec­
ko wielkopolskiej rodziny ziemiańskiej. Dzieciństwo i mło­
dość spędziła w Poznaniu. Tam też, mając 17 lat, złożyła na 
ręce swojego spowiednika ślub dozgonnej czystości. Po śmier­
ci rodziców została instruktorką uczennic w pracowni hafciar­
skiej. Od 1892 r. poświęciła się opiece nad dziewczętami sła­
bymi i zagubionymi moralnie. Ewangelizowała gdzie tylko się 
dało - w bramach kamienic, na cmentarzach, ulicach, w do­
mach publicznych i więzieniach. Do końca życia udało jej się 
otworzyć 9 ośrodków wychowawczych, w których dziewczęta 
miały możliwość rehabilitacji społecznej i religijnej.

Dla pełniejszego rozwoju swego dzieła utworzyła w 
1984 r. z pomagających jej osób zgromadzenie zakonne Sióstr 
Pasterek od Opatrzności Bożej, którego zawołanie brzmi: "Szu­
kać i zbawiać to, co zginęło". Matka Maria wraz ze swymi 
pierwszymi siostrami złożyła w 1902 r. śluby zakonne, przy­
rzekając jednocześnie poświęcić się dla nawrócenia grzeszni­
ków.

Władze polskie udekorowały ją w roku 1928 Złotym 
Krzyżem Zasługi za pracę społeczną. Zmarła w opinii święto­
ści 24 marca 1935 roku. Jan Paweł II podczas swojej wizyty w 
Zakopanem 6 czerwca 1997 r. ogłosił ją błogosławioną.

MM

Z serwisów 
informacyjnych

W wieku 62 lat zmarł ks. Mirosław Drozdek, kapelan za­
kopiańskiej Solidarności, kustosz Sanktuarium Matki Bożej Fa­
timskiej Na Krzeptówkach.

Prezydent Lech Kaczyński wraz z małżonką weźmie udział 
w niedzielę 3 czerwca w uroczystościach kanonizacyjnych bl. Szy­
mona z Lipnicy w Rzymie.

Relikwie bł. Szymona z Lipnicy, patrona chorych i kobiet 
ciężarnych, którego papież Benedykt XVI kanonizuje 3 czerwca, 
trafią nawet do Arabii Saudyjskiej.

Minister zdrowia Zbigniew Religa, znany palacz tytoniu, 
przeszedł w czwartek operację usunięcia nowotworu lewego płu­
ca. Guz był w tzw. stadium T1, czyli najniższym stadium zaawan­
sowania. Według lekarzy, zabieg nie będzie miał istotnego wpły­
wu na ogólny stan zdrowia ministra, za kilka tygodni będzie mógł 
powrócić do swoich obowiązków. W Polsce co roku notuje się 
ok. 20 tys. zachorowań na raka płuc, z czego jedynie ok. 17 proc, 
przypadków można operować.

Kopia wizerunku Matki Bożej Trybunalskiej została prze­
kazana delegacji polskiego Parlamentu. Uroczystej mszy na ryn­
ku w Piotrkowie Trybunalskim przewodniczył Nuncjusz Apostol­
ski w Polsce, abp Józef Kowalczyk.

Ks. Wacław Karłowicz, ostatni żyjący kapelan Powstania 
Warszawskiego, otrzymał z rąk Prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski. Ksiądz 
Karłowicz, ps. Andrzej Bobola, skończy w tym roku 100 lat. Do 
legendy przeszła jego heroiczna postawa, kiedy spomiędzy walą­
cych się murów katedry pw. Świętego Jana wyniósł i uratował XVI- 
wieczny Krucyfiks z Kaplicy Baryczków.

W Guadalupe podczas Mszy św. w intencj i dzieci zabitych 
przed narodzeniem, z obrazu Matki Bożej wydobyło się światło, 
które - na oczach tysięcy wiernych - utworzyło kształt ludzkiego 
embrionu, podobny do obrazu widzianego podczas badań echo- 
graficznych. Zjawisko zostało sfotografowane przez obecnych w 
świątyni. Zdjęcia można zobaczyć na stronie internetowej: http:// 
www.acimps.org/content/view/88/2/

Międzynarodowe ekumeniczne uroczystości ku czci św. 
Brunona z Kwerfurtu przygotowują wspólnie Episkopaty Polski 
i Litwy. W 2009 r. przypada 1000. rocznica męczeńskiej śmierci 
biskupa, który zginął podczas wyprawy misyjnej do plemion pru­
skich. Jego pamięć czczą zarówno katolicy jak i ewangelicy.

W Hiszpanii trzy małżeństwa na cztery kończą się rozwo­
dem. W 2006 r. było 141.817 rozwodów - o 51 proc, więcej niż 
rok wcześniej.

65 procent hotelarzy z Europy oceniło, że Japończycy są 
ich najbardziej pożądanymi klientami - bardzo uprzejmi, dobrze 
wychowani i cisi. Na drugim miejscu 21 procent pytanych umie­
ściło Amerykanów, tuż za nimi Szwajcarów, potem Szwedów oraz 
Niemców. Najmniej entuzjazmu wśród europejskich hotelarzy 
wzbudzająBrytyjczycy, Rosjanie, Chińczycy, Hindusi oraz Fran­
cuzi. Polscy turyści zajęli 21. miejsce na liście obejmującej 27 
państw.

Pod względem nasycenia samochodami Sofia wyprzedziła 
Nowy Jork. Obecnie w bułgarskiej stolicy na jeden samochód przy­
padają mniej niż dwie osoby.

Najstarszym zdobywcą Mount Everest został Katsuke Yana- 
gisawa z Japonii, który wszedł na szczyt 22 maja b.r., mając 71 lat 
i dwa miesiące.

MGM

http://www.acimps.org/content/view/88/2/
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Zwierzyniecki KS
Zwierzyniecki - Wiślanie Jaśkowice 4-0 (2-0) 
26 maja 2007 godz. 18.00

Gole: 1-0 Kleszcz 2, 2-0 Ko­
sior 12, 3-0 Łapeta 62, 4-0 
Odraził 65
Sędzia: Łukasz Saczka
Żółte kartki: Nęcka, Madoń _
- M.Morawski, Łuszczek I
Czerwone kartki: g
Pęczek 75 - Ł. Barcik 75
Widzów: 50 g
Składy:

7J

- — ■

____________

Zwierzyniecki: Głuszyński, Nęcka, Treszczyński (62 Odraził), Madoń, 
Fourier, Kowalik, Ostrowski, Łapeta, Kleszcz (76 Sadzik), Pęczek, Ko­
sior (70 Tereszkiewicz).
Zwierzyniecki przez większość meczu kontrolował grę.
Wiślanie: Kostrz, Ł.Barcik, J.Morawski, Kubas, B. Barcik, M.Moraw­
ski, Trela, Łuszczek (85 Kardasz), Kapuściński (58 Pachela), D. Dziu- 
dziek (78 Blak), Cygan (52 Marchewka).

I połowa
Bardzo dobrze zaczynają gospodarze, którzy już po pierwszej ak­

cji zdobywają gola. Goście jednak nie załamują się i odpowiadają w 3 
minucie bramkową sytuacją. M.Markowski dośrodkowuje z prawej stro­
ny na głowę D. Dziudźka, a ten trafia w poprzeczkę. Tempo nie zmniejsza 
się i oba zespoły na zmianę nacierająna bramkę przeciwnika. Jednak dobra 
gra gospodarzy pressingiem w obronie nie pozwala na zdobycie gola przez 
Wiślan. Natomiast Zwierzyniecki dochodzi do czterech sytuacji bram­
kowych. Jedną z nich wykorzystuje Kosior. Ta bramka podłamuje trochę 
gości i do końca pierwszej połowy gospodarze kontrolują grę.

II połowa
Wiślanie wychodzą bardzo zmobilizowani. Od razu rzucają się na 

bramkę gospodarzy. Owocuje to bardzo groźnymi sytuacjami. Zwierzy­
niecki daje się zamknąć we własnej połowie. Jednak udaje mu się wypro­
wadzić kilka groźnych kontr. W 60 minucie Kosiorowi nie udaje się prze- 
logować bramkarza. Lecz 2 minuty później po zamieszaniu w polu kar­
nym Łapeta podwyższa wynik na 3:0. Chwilę później Odraził grzebie ja­
kiekolwiek nadzieje Wiślan na remis, strzelając czwartego gola. Od tej 
pory mecz toczy się pod dyktando gospodarzy. Jedyną ciekawą sytuacją 
w końcówce jest przepychanka, do której dochodzi pomiędzy dwoma 
zawodnikami. Sędzia bez wahania pokazuje dwie czerwone kartki. Zwie­
rzyniecki zasłużenie wygrywa po trudnej walce.

Jak padly bramki?
1:0- Kleszcz po samotnym rajdzie, mimo obecności 3 obrońców, zmie­
ścił piłkę w siatce.
2:0 - Łapeta zagrał z lewej strony w pole kamę, a tam dobrze ustawiony 
Kosior wykorzystał dobre podanie strzelając gola.
3:0 - Pęczek wyszedł sam na sam, lecz nie strzelił.
W tym momencie wrócili obrońcy, więc Pęczek wycofał do tyłu i Odra­
ził pewnie umieścił piłkę w siatce.
4:0 - Potężny strzał Pęczka, po długim podaniu, w poprzeczkę dobił głową 
Łapeta.

Łukasz Kopczyński

Kolejny mecz u siebie z LKS Pozowianką - 6 czerwca o godz. 18.00.

Program uroczystości 750-lecia 
lokacji Krakowa (wybrane wydarzenia)

(dok. ze str. 5)
g. 18.30-19.30 - Koncert Galicyjskiej Orkiestry Straus- 
sowskiej Obligato na Rynku Głównym.
h. 19.45-Otwarcie plenerowej wystawy fotografii Adama 
Bujaka - „Patron” w klasztorze oo. Paulinów na Skałce.
i. 20.00-21.00 - „Sobieski i Marysieńka”, spektakl tanecz- 
no-pantomimiczny na placu Szczepańskim.
j. 21.00-23.00 - Bal Krakowsko-Wiedeński na Rynku Gł.

9 czerwca (sobota)
g. 11.00 - Msza święta intronizacyjna w intencji Europej­
skich Bractw Strzeleckich w Bazylice Mariackiej.
h. 12.00-13.45 - Intronizacja Krakowskiego Króla Kurko­
wego, Jubileuszowego Króla Kurkowego i Dziecięcego 
Króla Kurkowego. W programie przemarsz Bractw Kurko­
wych wokół Rynku Głównego, a następnie ulicami Floriańską, 
Basztową, Lubicz do Parku Strzeleckiego.
i. 14.30 - Wmurowanie kamienia węgielnego pod miejską 
strzelnicę sportową w Parku Strzeleckim.
j. 15.30-17.00 - Święto Ludowe 2007 napl. Szczepańskim.
k. 19.00 - Krakowska Noc Teatrów (plac Szczepański, Ry­
nek Główny, krakowskie teatry). Prezentacje spektakli kra­
kowskich teatrów połączone z ich zwiedzaniem.
l. 20.00-21.00 - „Kraków przez wieki” widowisko na Rynku 
Głównym w wykonaniu baletu dworskiego Cracovia Danza.
m. 21.30 - Odsłonięcie odtworzonego pomnika Tadeusza Rej­
tana, który stał u zbiegu ulic Basztowej, Asnyka i Dunajew­
skiego.

10 czerwca (niedziela)
g. 10.30 - Uroczysta msza święta Bractwa Kurkowego w 
katedrze wawelskiej. Msza zostanie poprzedzona przemar­
szem Bractwa Kurkowego z Parku Strzeleckiego na Wa­
wel.
h. 13.15-14.30 - Zakończenie Zjazdu Jubileuszowego 
Bractw Kurkowych na Rynku Głównym.
i. 15.00-17.00 - „Wyśpiewaj Miasto Kraków” - lekcja 
śpiewania z kabaretem Loch Camelot na placu Szczepań­
skim. Koncert, w którym wraz z artystami kabaretu Loch 
Camelot śpiewać mogą wszyscy uczestnicy.
j. 19.00-20.00 - Spektakl „Szachy” wg Jana Kochanow­
skiego na placu Szczepańskim.
k. 19.30 - Koncert lutniowy „Lutnia Renesansu” w kościele 
św. Katarzyny. W programie koncertu znajdą się utwory Fran­
cesco da Milano, Johna Dowlanda w wykonaniu Hopkinsona 
Smitha.
l. 21.00-22.00 - Rynek Główny, koncert „Beatus Vir” Hen­
ryka Mikołaja Góreckiego, pod dyrekcją Włodzimierza Sie- 
dlika. Psalm zamówiony przez kard. Karola Wojtyłę dla 
uczczenia 900. rocznicy męczeńskiej śmierci krakowskie­
go biskupa Stanisława.
m. 22.00-22.15 - „Campanae Cracovienses”. Prezentacja 
symfonii autorstwa prof. Marka Stachowskiego, wybitne­
go krakowskiego kompozytora, z wykorzystaniem 25 dzwo­
nów z krakowskich kościołów.

Powyższy Program Wydarzeń Kulminacyjnych może ulec 
zmianie z przyczyn niezależnych od Organizatora.
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